N“ 147, TA 1849 


za 


Pismo to wychodzi codziennie oprócz niedziel 
ibwiąt uroczystych w drukarni Stanisława 
Gicszkowskicgo, 


Imiona RzynSkiR 
Jutro Teodoryka. 


WTOREK 30 CZERWCA, 


Zaliczenie na trzy miesiące złotych dziesięć 
miesięcznie złotych cztćry, numer pojedynczy 
groszy dziesięć, 


Tmiona SzŁawIANSKIa 
Jutro Bogusław, 


GAZETA KRAKOWSKA. 


ODSERWACYE METEOROLOGICZNE. 
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zen | 20 09 Reaumu- 
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07 Półnacny słaby 


56| Południowy słaby 
26] PI Zachodni slaby 


Wiadomości zagraniczne. 


— Paryż 14 Czerwca. — 

Król udzielił wczoraj prywatne posłucha: 
nie w Neuilly posłowi rossyjskiemu hrabiema 
Pahlen. 

Prawo w przedmiocie przeniesienia zwłok 
Napoleona ogłoszono dziś przez Monitora. 

Dzisiejsza Revue de Paris zawiera w 
swojej tygodniowój kronice następujący ar- 
tykul: »W Hiszpanii, Cabrera, którego już 
tyle rasy umorzono, 2 nową Żywością pro. 
wadzi wojnę domową. Przeszedł on przez 
Ebrę i zdaje się chcieć zaczepnie działać 
przeciw wojsku królowej, Z swojćj strony 
Balmaseda niepokoi Burgos i ataje na środ- 
ku drogi da Madrytu. Zdaje się, że wojna 
domowa w Hiszpanii Stała się chroniczną i 
może tem dłużej trweć, że nie ma żadnego 
związku z politycznemi kombinacyami tezą. 
cemi się sprawy Don Carlosa. Cabrera, Bal- 
meaeda , i inni dowódcy karlistowscy dono- 
szą ciągle, że wkrótce otrzymają posiłki od 
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Don Carlosa, znajdującego aię w Bourges. 
Wiedzą oni lepiej niż ktobądź inny, že to 
jest niepodebieństwem, ale używeją tego fał- 
szu dla prowadzenia dłużej wojny pożyte- 
cznéj dla ich interesu. Oni i ich Żołnierze 
Żyją a wojoy, ona ich żywi, zatrudnia i je- 
Śli można tak/powiedzieć, bawi ich. Dla u- 
śmierzenia tych śmiałych partyzantów, potrze- 
baby było czynić inne wysilenia jak dotych- 
czasowe, bo niedość jest awyciężać ich; trze» 
ba im niepodoboćm nczynić prowadzenie 
wojny. 
— Dnia 15 Czerwca. == 


Przegląd gwardyi narodowej odbył się 
bez najmniejszego zawichrzenie. Dsienniki 
ministeryalne przedstawiają go jako jeden x 
najświetuiejszych jaki kiedykolwiek miał 
miejsce. Przeciwnie dzienniki opozycyjne 
twierdzą, Że mało który przegląd tak mało 
sprowadził i gwardzistów i widzów, i że gdzie 
niegdzie dawał się słyszeć okrzyk: »Niech ży- 
je reforma: »Mational nawet utrzymaja że 
król kiedy tuz przy nim zawołał ktoś, »Niech 


żyje reforma! odpowiedzisl: »Będziecie ją 
„ponowie mieli!t« — bezwątpienia dziennik u- 
„rzędowy saprzeczy temu. 

Depatowąny pan 'Tesniers chce zaprojek: 
tować przydatkowy artykuł do budżatu do: 
chodów, podług którego rząd ma mieć pra- 
wo przez postanowieoia wprowadzać w wy“ 
konanie traktaty handlowe zawierane wczasie 
pomiędzy posiedzeniami izb, jednak z zawa- 
rowańiem Żaby Skladał izbofńi rachuhek 2 
użycia tego iipoważńiehia. Prezes izby ma 

rzesłać ten wniosek do kóiwiżyi trudniącćj 
się roztrząsaniem budżetu dochodów. 


=- Londyn 13 Czerwcć. => 
Dzienniki nasze nie miały jėszeże '¢żašu 
rozpisać się w przedmiocie śmierci króla Fry- 
deryka Wiłbelma III. Pruskiego, ale wtedy 
gdy jesscze jako nieużasadnioną pogłoską, 
głoszono tu że ten powszechnie szanowany 
monarcha zakończył życię, dziennik G/obe u- 
mieścił na początku swego humeru następu* 
jący artykuł: Fryderyk Wilheim III, król 
pruski którego Śmierć dziś nam doniesiono, 
zawierać będzie w historyi wysokie miejsce 

między światlemi i mądremi monacchami, 

Związek Dubliński mający na celu roze 
wiązanie unii między Anglią i Irlandyą, òd» 
bywał zgrsńiadzenia dnis 8 b. m. w giełdzie 
zbożowej, na którem pan O'Connel, przed» 
łożył „PUR listów od osób pra prozei 
yst o w mowie będącegoztkiązku. 
Międzyrhicneśti znejdował śię list. lMtxbiego 
Saliz z dołączonemi 3 f. st. na Skladkę. 
O'Connel chwali! hrabiego za to że zrzekł się 
dawniejszych swoich torysowskich zasad i 
projektował przyjęcie go do związku, co też 
przez powstanie wszystkich obecnych przy» 
uwolonem zostsło wpośród głośnzeh wkrzy- 
ków. Następnie prezydujący oświedctył, iż 
hrabia czy się do Repeslistów. Po przyję- 
ciu kilka innych członków zabrał głos O'Cou- 
nel i znowu długo mówił o niesprawiedli- 

wości Anglików wegłędem Islandyi. 

— Dnia 14 Czerwca. — 


Morning Post nirzymnje, że konferencye 
łońdyńskie w przedmiocie sprawy wschodnićj 
nai na krok nie postąpiły i że na notę Nuri 
Efendego s dnia 24 kwietnia, dotychczas nie 
udzieiono żądnej odpowiedzi. Prawdziwv po- 
wod tèj odwlaki polega w rozdwojeniu mię* 
dzy Anglią i Francyą. Poseł nustryacki miał 
bardzu energiczne przedstawienie uczynić w 


tym przedmiocie do reprezentantów dwóch 
tych państw. 


Z Malty donoszą, że © dniu urodzin kró- 
łowćj przyszło w tamtejszym porcie do za- 
targów między francuzkiemi i augieiskiemi 
statkami. Okręty angielskie wypaliły salwę 
królewską, w czem wziął udział jeden paro- 
pływ francnzki, a jedeu angielski wzbronił 
się odpowiedzieć na salwę sistku francuzkie- 
go. W końcu jednak oficerowie angielscy 
tnusieli uledz. 


Onegdaj odpłynął Ł Portsmouth Jupi- 
ter do fadyj olłodnich i Chin z wielkie 
żapaśafni wojennemi i depeszami dla kapita- 
na Eliot. 

— Perthus 4 Czerwca, — 

Karliści zostający pod dowództwem Ros 
de Erelas i Harch de Copons, których siły 
składają się z 2700 piechoty i 400 jazdy, 
cofaęli się na wiadomość o zbliżeniu się je- 
nerała Castauiedy. W Berga panuje wielkie 
poruszenie, mieszkańcy z trwogą oczekują 
tu zbliżenia się Espartera. 

Courier de Bordeaux z dnia 8 i 9 dono- 
si: »Od trzech dai nie otrzymaliśmy dzien- 
ników hiszpańskich. Zdaje się podiug tego 
Że to co nam donosily listy hiszpańskie o 
dowódcy karlistowskim Balmaseda, jest praw- 
dziwóm, i że tenże znajduje się w Kastylii 
z znaczaemi siłami. 


= Konstantynopol 27 Maja, — 

Lord Ponsonby miał w ostatnich dniach 
częste rozprawy z Reszid paszą. Starał on 
się natchnąć go ufoością i wytrwałością, aby 
nieodstępowal wśród krytycznych okoliczno - 
Scr, i nie dał się ugiąć przeciwnościami 
z jakiemi musi walczyć, Zdaje mię jed- 
nek Że Reszid pasza czuje, że wkrótce bę. 
dzie musiał ustąpić z sceny polit cznćj, po- 
nieważ nie jest wstanie nspokoić burzę, kió. 
ra się wznosi, chybaby jakieś nieprzewidzia- 
ne wypadki zaszły. Dla tego mial oświad- 
czyć lordowi Ponsonby, iż pragnie najusil- 
niej aby mógl być swemu monarsze i naro- 
dowi pożytecznym, Że wszystko czynić będzie 
co tylko będzie w jego mocy aby się utrzy- 
mać i sumiennie poprowadzić interesa, Że je” 
dnak mniema, Że to jest trudnem a nawet 
prawie -niępodobnóm, jeśli nie zajdzie cos 
takiego w Londynie, coby obecną kwestyę 
od którćj istnienie porty zależy, przynajmniej 
doprowadziło do jakiegoś obrotu. Lord Pon. 
sonby zupelnie się z tém zgadzał. 

Dla tego mniema że Stósownem byłoby, 
aby porta rozpoczęła kroki nieprzyjazne, je. 
sli chce zeby coś przyszło do skutku. Podług 


jego zdenia byłaby najlepićj aby wojska tu- 
reckie zostające jeszcze pod sztandarami snł. 
tana, powierzone zostały dzielniejszemu do- 
wódzcy, którego on już ma na oku, aby 
skłonić Mehmeda Ali do tego czego niechca 
dobrowoloie uczynić, Ten projekt zdawał 
się Reszidowi paszy być nie bardzo zachęca” 
jącym; przynajmniej nie zaraz przyjął go, 
owszem żądał czasu do namysłu, którego te 
czosu użył do zbadania zdeń innych posłów 
w tym przedmiocie. Wszyscy bez wyjątka 
radzili mu, aby nie czyni] tak niebezpieczne- 
go doświadceenia, szczególnićj poseł francuz- 
ki ostrzegał ge od tego kroku, radzii, aby 
g ufnością czekał rezultatu narad w Londy- 
mie, jakkolwiek z drugiej strony najbardziej 
byłby za bezpośredniem poresumieniem sięmię - 
dzy portą i wioe-ksólem Egiptu, jednakże 
zdaje mu się, że lepiej byłoby, aby porta 
czekała , aniżeli Żeby się na pewny upadek 
marażała idąc za radą daną przez lorda Pon- 
sonby. Reszid pasza ncauł zaraz, ŻE lepićj 
jest podziełić zdanie pana Pontois i dla tego 
stanowczo wzbronił zię dopelnić żądań lorda 
Ponsonby. Chozrew pasza sklaniai się do 


rad posła angielskiego, co go poróżdwilo z 
hrabią Pontois, a następnie i upadek jego 
przyspieszyło. 
— Dnia 29 Muja. = 
Plen angielski wykonenia śródków gmu- 
azających przeciw paszy Egiptu, udaja się, 
Że na teraz upadł, a prayaajmnićj spotkał 
znakomitą nieprzewidzianą przeszkodę. Bo 
poparein zamieruonój blokady Egiptu żądał w 
tych dniagh lord Ponsonby aby korpus tunas. 
ki 20 tysiączny natychmiagi ku granicom By- 
ryjskim postąpił. "Po Żądanie otrzymało od 
porty odpowiadź odaówną poniawsż jak o- 
Świadczono, porta nie może więcćj jak teraz 
skompromitewąć swoje peleżenię, 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 


Qd dnia 29 dodnia 30 Czerwca, 
Gagatnicki Józef ob., Wilski Antoni ob., z Pol- 
ski; — Potocki Henryk he., z Galicyi; — Kūno Fry 
deryk radca, z Pruss. 


Wyjechalt x Krakowa. 
Schemiot Kamilla ob., do Polski. 


Nro 2957. 
WYDZIAŁ DOCHODÓW PUBLICZNYCH I SKARBU 
W SENACIE RZĄDZĄCYM 
Wolnego Niepodległego i ścisle Neutralnego 
Miasta Krakowa i jego Okręgu. 


Podaje do wiadomości publicznej, że w 
biórze jego odbywać mię będzie głośna licy- 
taeya na wypuszczenie w dzierżawę wieczy* 
stą karczmy z gruntem w wsi Narodowój Bo. 
lechowice wedle anszlagu przez Senat Rzą- 
dzący pod dniem 25 maja r. b. N, 2911 
zatwierdzonego, a to od summy wkupnego 
złp. 272 gr. 15 tymże anszlagiem oznaczonej, 
od której Jicytacya tn plus mma miejsce i pod 
warunkami ogólnemi w kontrakcie wiecznćj 
dzierżawy Franciszkowi Gibas ostatniemu 
erbpachterowt kKkarcemy przez Kommissyą 
Włościańską wydanym preepisanemi; w bió- 
rze Wydziału I 'ochodów przez zyłaszających 
się do dnia licytacji odczytać się mającemi, 
tudzież ‘pod warunkami dicytacyi jak uastę- 
puje: 

1. Praetium fisci do licytacy: tx plus sta» 

nowi summa wkupnego slp. 212 gr. 15 
wynoszące, 


2. Chęć licytowania mający winien zlożyć 
vadium IfA części czynszu rocznego an- 
szłagiem na kwotę złp. 92 gr. 183 wy- 
rachowanego wyrównywające, to jest: 
kwota złp. 23 gr. 5. Najwyższe zaś wku» 
+ ofiarujący obuwiązany będzie do gio- 

enia natychmiast 4 wylicytowanej summy. 


Ło 


„ Starozakonui do licytacyi przypuszozone- 
mi nie będą. 


4. Ponieważ kuźnia obca przy karczmie 
znajdująca się a przez erbpaehtera fol- 
warku Bolechowice bez zezwolenia Rzą- 
du (jako dominium) wystawiona, do ane 
szlogu wiecznej dzierżawy nie wchodzi, 
wyniesienie takowejże z gruntu najdaićj 
w ciągu trzech miesięcy makazana bę. 
dzie, wyjąwszy jeżeli nowo- nabywca 
karczmy takową na siebie pabyć po- 
Stara się, 

5. Do tej łicytacyi naznacza się termin na 
dzień 6 lipca r. b. o godzinia 10 4 rans- 


Kraków dnia 16 czerwca 1840 r. 
A. Wężsx. 


(3r.) Nowakowski Sekr. 


Nro 5251. 
DYREKCYA POLICYI, 
Wolnego Niepodległego i ścisle Neultralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

Na mocy rozporządzenia Senatu Rządzą: 
cego x dnia 23 marca b. r. do L. 1527 wy- 
danego, domiezzczając poniżćj wykaz pienię- 
dzy i efektów od dnia 1 stycznia do ostatnie- 
go grudnia 1838 r. w depozycie policyjoym 
złożonych, wzywa osoby, uważojące się za 
właściciali takowych, aby po ich odebrania 
w przeciągu trzech miesięcy zgłosiły się, w 
przeciwnym bowiem razie pomieniona efekta 
sprzedane zostaną. 

Kraków d. 4 kwietnia 1860 r. 

Dyrektor Polieyi 
Wolfarih. 
Sekretarz Kaniewski 


(r.) 
Opis rzeczy. 


Łyżeczka mała od kawy zliter. C. H. A. 1, 
piarścionek złoty z $ bryl. małemi a jedym 
dużym 1, fajka w srebro okuta 1, okularów 
w srebro oprawnych 2, kulczyk złoty z bia- 
łym kamykiem 1, zegarków srebrnych 2, 
perełki, szpilka złota z Śma rubinami 1, 
moździerz mosiężny 1, lichtarz mosiężny ze- 

suty 1, galka mosiężna 1, Żelazko 1, rąde- 
lek miedziany 1, tluczek mosiężny J, tależy- 
ków cynowych 3, półmizek cynowy 1, różne 
klucze duże i małe, żelazko krawieckie I, 
cyrkiel Żelazny 1, perlik i kawałek kija, 
dłutko 1, gwicht funtowy 1, kawałek listwy 
od szuflady, serdaień żelazny 1, podków pa- 
ra 1, chustka bagdacka czerwona 1, koszula 
1, fartnzzek 1, worek stary l, płachta 1, ki- 
limek dziurawy 1, płaszcz I, chustka bawai- 
niana kolorowa 1, sukmana stara, pończoch 
pera 1, zpodnica perkalowa 1, kaftanik per- 
kalowy 1, fartuch perkalowy 1, chusikz bia- 
ła zztukowana 1, kawałek szlaku czerwonego, 
kawałek płótna, chnostka tyftykowa czarna 1, 
płachta zgrzebna 1, koszula I, prześcieradło 
J, sukienka perkalowa 1, płachta 1, chustki 
2, kaszkiet granatowy 1, sukienka pól jedwa- 
bna 1, szlafrok perkalikowy 4, chustka 1, 
dywanik w kratę I, szkarpetek par 3, scier- 
ki dwie, trzewików para 1, skórka cielęca 1, 
skórka juchtowa 1, skórek baranich 2, fla- 
xzek 4rograniastych 9, gąsiorków 2, kwaterek 
2, pół kwaterków 2, flaszki kwartowe 2, bur- 
ga kościelna i welon 1, woreczek paciorko* 
wy l, smyczek 1, grempli para 1, stołek do 


gremplowania 1, wałek i sikawka 4, blacha 
do smarowania, arkuszy waty niewykończo= 
nćj 70, arknszy bibuły 54, flaszka oplatana 1, 
pończochy ztare 1, torbeczka z paciorków I, 
cybuszek mały I, przykrywka od fajki po- 
bielana 1, kłodka mała 1, hak i, laska z drze» 
wa ordynaryjnego 1, scyzoryk, 1, parasol 
kitajkowy 1, kapelusz stary 1, kozik i wo» 
reczek, szklanek 8, kilka motków bawełoy, 
kawałków wosku 2, woreczek jedwabny i, 
kula z marmuru zzwedzkiego 1, szklanka 4, 
trochę bawełny i koszyk; filiżanek par 6, 
dwa dzbanki, aóż 4, proszek 1, scyzoryk bez 
ostrza l, kwit na złotych 68, korba od kae 
tarynki 1, tiulu kawałek 1, pugilarez zafiano: 
wy 1, pas skórzany ze zprzączkami 1, torba 
skórzana l, chustka biała 1, krzesiwka i krza« 
mień 2, bączek 1, rzemyż i sznurek, laska 
gruba żelazem kute |], paz tea stalka, 
czerpak i kawalek kija, chuscina, zzyld dre- 
wniany od kawy 4, woreczek paciórkowy 1, 
wóz wielki ł, pierścionek na pozór złoty I, 
tabakierka cynowa 1, kozik, chubki parę ka- 
wałków, krzesiwka, trochę śrutu ptasiego, ro- 
žek na proch, kul karabinowych dwie, guzi- 
ków dwa, pieniądze różnego gatunku, skrzynką 
ordynoryjna 1, korali drobnych nitek 3, tro» 
chę nici białych i kolorowych, trochę jedwa- 
biu różowego, flaszeczek z oliwy 2, rożek 
do wdziewania trzewików, poduszka w drelie 
Szkowym wsypiu, chustka zielona potacganal, 
pończoch par 1. powojnik perkalowy I, gor- 
setów potargenych 2, kartonu kawałków 4, 
chustka kertonowa 1, fartnch tiulowy zły 1, 
Siennik 1, torbeczka 4, łokci 3 kitaju, zzcząt- 
ki koszuli, pulkoszulek 1, kolnierzyków ko- 


biecych 2, czepek dzieciany 1, chusteczka 


mała 1, kołnierzyk stary tiulowy l, kilka- 
naście kawałków z różnój materyi, kawałek 
tiulu i wstążki niehiaskićj. 
Za zgodność odpisu świadcsę 
Sekretarz Kaniewski. 


Prawnia zajęte ruchomości, jakoto: sto- 
larszczyzna, słonina w połciseb, i różne sprzę: 
ty domowe, będą dnia 3 lipca r. b. 1840 o 
godzinie 10 z rana w Sukiennicach Miasta 
Krakowa przez publiczną licytscyą sprzedane. 


Kraków duia 27 czerwca 1840 r. 
Dziarkowski Kom. Sąd. 


Z Nrem dzisiejszćój Gazety kończy się 
kwartalna prenumeraia. 


| A 


